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2 komisy? senackich
W a r s z a w a. 30 10. (PAT). We 

wtorek, dnia 5. listopada, o godz. 17-tej 
odbędzie się pod przewodnictwem sen 
Romana posiedzenie senackiej komisji 
administracyjnej i samorządowej.

Porządek dzienny obejmuje rozdział 
referatów oraz obrady nad projektem 
ustawy w sprawie zmiany niektórych 
postanowień rozp Prezydenta Rzpltej z 
data 19 kwietnia 1928 r. o organizacji 
w zakresie działania władz administra­
cji ogólnej

Sprawozdawcą jest sen. Dąbski.

Unieważnione mandaty 
poselskie

Warszawa. 31. 10. (Tel. wł.). — 
Główna komisja wyborcza unieważni­
ła na zasadzie wyroku Sądu Najwyż­
szego mandat poselski Jadwigi Mar­
kowskiej (P. P. S.) i nadała na to miej­
sce mandat Franciszkowi Stężowskie- 
mu z P. P. S. w okręgu święciańskim.

Ponadto unieważniono mandat Hen­
ryka Towarnickiego z listy państwowej 
Stron. Chłopskiego i nadano mandat 
Stanisławowi Januszowi z tegoż stron­
nictwa w okręgu łańcuckim, (w)

Akta procesu Czechowicza
Warszawa, 31. 10. (Tel. wł.) Do 

kancelarji sejmowej wpłynęły akta 
procesu przeciwko b. min. Czechowi­
czowi w Trybunale Stanu, (w.)

Projekty
ustaw podatkowych

Warszawa. 31. 10. (Tel. w!.). — 
Min. Matuszewski przesłał b. min. 
Klarnerowi jako prezesowi Związku 
Izb handlowo - przemysłowych projekt 
ustawy o nowelizacji podatku przemy­
słowego oraz projekt ustawy o podatku 
od rent i kapitałów celem wydania o- 
Pinji. (w)

Mleczarnia parowa w Gdyni
Warszawa. 31. 10. (Tel. wł.). —

W Gdyni bawiła komisja złożona z 
przedstawicieli rolnictwa w sprawie 
budowy wielkiej mleczarni parowej, 
która to budowa będzie rozpoczęta w 
roku bieżącym, (w)

Ulgi eksportowe dla zboża 
i mąki

Warszawa, 31. 10. (Tel. wł.) —
Na wtorkowem posiedzeniu komitetu 
ekonomicznego ustanowiono czasowo 
na okres 5-ciomiesięczny zwrot ceł w 
wysokości 4—6 zł od 100 kg. wywie­
zionych zbóż w zależności od produk­
tu, celem ułatwienia wywozu nadwyż­
ki zbiorów oraz standaryzacji ekspor­
towanego zboża i mąki.

Ze zwrotu ceł będą mogli korzystać 
ci eksporterzy, którzy przy wywozie 
wspomnianych produktów przedsta 
w’ą zaświadczenie, stwierdzające od­
powiednią ich jakość.

Zaświadczenia będą wydawane 
przez organizacje eksportowe, upoważ­
nione do tego przez ministra przemy­
tu i handlu.

. Odpowiednie rozporządzenie, pod­
pisane przez 3 zainteresowane mini­
sterstwa, ukaże się w ciągu 2 tygodni

(w.)

Zmiana nazwy
Warszawa. 30 10 (PAT). Min. 

Poczt i telegr zmieniło nazwę urzędu 
Pocztowego Gorzuchowo w pow. cheł­
mińskim (woj. Pomorskiem) na Tarno-

kolo Grudziądza.

Poseł meksykański Eckeyerria opuszcza Watykan po audiencji u Ojca św.

Przed rozpoczęciem sesji parlamentarnej
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu przejdzie prawdo podobnie 

w zupełnym spokoju — Uchwali/ klubów Uh. D. i „Piasta“
Warszawa. Si. 10. (Tel. wł.),. — 

Jak donosiliśmy we wczorajszym nu­
merze popołudniowym, konferencje na 
Zamku i w prezydjum Rady ministrów 
wywołały rozliczne komentarze, któ­
rych trafności rzeczywistość nie po­
twierdziła.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu jak­
kolwiek jest wyczekiwane z ogromnem 
zainteresowaniem, prawdopodobnie mi­
nie w zupełnym spokoju.

Rząd ograniczy się do krótkiego o- 
świadczenia. które, zdaje się, złoży pre- 
mjer. a min Matuszewski zabrałby glos 
w toku dyskusji, aby odpowiedzieć na 
zarzuty.

W toku tejże dyskusji zostanie zgło­
szony wniosek o votum nieufności dla 
rządu. Głosowanie nad takim wnio­
skiem przypadnie przypuszczalnie około 
10 listopada, (w)

Warszawa. 31. 10. (Tel. wł.). — 
Wczoraj obradował klub Ch. D. i u- 
chwalił wyrazić rządowi votuin nieuf­
ności.

Toczyły się również obrady klubu

Nowe ustępstwa na rzecz Niemiec
Niepokojące doniesienia

Berlin, 31. 10. (Tel. wł.). Prasa 
berlińska roi się dzisiaj od optymistycz­
nych doniesień z Warszawy na temat 
bliskiego porozumienia polsko - nie­
mieckiego w sprawie zaniechania likwi­
dacji własności niemieckiej w Polsce, 
przeprowadzonej na zasadzie traktatu 
wersalskiego.

Jeśli w ostatniej chwili nie wyłonią 
się specjalne trudności — donosi „Ber- 
liner Tgbl “ to już w najbliższych 
dniach nastąpi w Warszawie podpisa­
nie układu w sprawie przewidzianej w 
planie Younga likwidacji przeszłości

Następnie dziennik stwierdza, że 
prorządowa prasa polska myli się, wy­
ciągając z pobytu w Warszawie praw­
nika niemieckiego urzędu spr. zagr. dr. 
Martinsa wnioski o bliskiem zakończe­
niu rokowań o traktat handlowy.

„Piasta“, który po referacie posłów Ra­
taja i Kiernika przyjął rezolucje, aby w 
pracach budżetowych kierować się jak- 
najdąlej posuniętą oszczędnością, poru­
szyć sprawę katastrofalnego położenia 
rolników i odmówić rządowi zaufania. 
W sprawie naprawy ustroju państwo­
wego wziąć pozytywny udział w Dra- 
cach komisji konstytucyjnej, stojąc na 
gruncie wytyczonch przez „Piasta“ za­
sad konstytucji i zwalczać projekty, 
które zamiast istotnej naprawy i uzdro­
wienia podkopywałyby i niszczyły de- 
mokratyczno - parlamentarny ustrój 
państwa.

Klub stwierdza, że nietylko próby, 
ale nawet groźby zamachu stanu i na­
rzucenia drogą bezprawia zmiany kon­
stytucji naraziłyby państwo na nieobli­
czalne wstrząśnienia i musiał.yby się 
spotkać ze stanowczym odporem lud­
ności.

„Piast“ zgłosi wniosek w sprawie 
bezprawnych zarządzeń i nadużyć 
władz w stosunku do ludności oraz pra­
sy i organizacji ludowej, (w)

„Derliner TageblatPu**
Martius jako specjalista od kształto­

wania problemów wschodnich w ra­
mach planu Younga jest tylko doradcą 
posła Rauschera w rokowaniach z rzą­
dem polskim na temat wynikającej z 
planu Younga likwidacji przeszłości

Dziennik niemiecki z przekąsem pi- 
sze, iż uzasadnione są obawy polskiej 
prasy narodowej, że w wyniku tych ro­
kowań zaniechana zostanie dalsza li­
kwidacja własności niemieckiej w Pol­
sce i umożliwione będzie nabywanie 
zlikwidowanych majątków przez in­
nych kolonistów niemieckich.

Rokowania warszawskie — kończy 
dziennik — są najważniejszym etanem 
prac nad urzeczywistnieniem planu 
Younga. Wynik tych rokowań wpły­
nie bowiem poważnie na obecne roko­
wania paryskie w tej sprawie. B. Z.

Wyjazd posła Patka
Warszawa, 30. 10. (AW.) Mi­

nister pełnomocny R. P. w Moskwie, 
p. Patek opuści Warszawę w niedzielę,
3 listopada względnie w poniedziałek,
4 listopada.

Wyjazd min. Patka uzależniony 
jest od terminu ostatecznych konfe- 
rencyj z poszczególnymi ministrami.

Na rzecz niemieckiego 
wschodu

Berlin, 30. 10. (PAT.) „Vossischs 
Ztg.“ donosi, że frakcja demokratycz­
na zamierza zgłosić w Reichstagu 
wniosek, domagający się opracowania 
jednolitego programu niesienia pomo­
cy dla. całego niemieckiego pograni­
cza wschodniego, a więc dla niemiec­
kiego Śląska, Pomorza, Marchji 
wschodniej i obu Prus.

Program wschodni ma na celu pla­
nową, systematyczną akcję na rzecz 
niemieckiego wschodu, który rzekomo 
ucierpiał z powodu wytyczenia no­
wych granic.

Z giełdy nowojorskiej
Nowy Jork. 30. 10. (Radjo). Za­

rząd giełdy nowojorskiej oznaczył o- 
twarcie giełdy we ezwartek dopisro na 
godzinę 12.

W piątek i sobotę giełda będzie za­
mknięta.

Zmiany na sowieckich
placówkach zagrań.

Moskwa. 30. 10. (PAT). Przewi­
dywane są tu większe zmiany w skła­
dzie osobowym sowieckich placówek 
zagranicznych. W szczególności doty­
czyć ma to sowieckich przedstawi­
cielstw handlowych.

Zmiany podyktowane są jakoby tern, 
że urzędnicy, przebywając dłużej za 
granicą, zatracają wyczucie linji poli­
tycznej. Postanowiono więc ściągnąć 
ich do kraju a na ich miejsce wysłać lu­
dzi nowych.

Pod kanałem La Manche
(Korespondencja własna).

Londyn, w październiku.
Dzienniki znowu piszą o budowie 

połączenia kolejowego pomiędzy An­
glją a kontynentem, co oznacza wzno­
wienie dawnego, od stu lat istniejące­
go planu, który powstał jeszcze w cza­
sach, gdy nie myślano o maszynach pa­
rowych lub elektryczności. Już w po­
czątkach ubiegłego stulecia, gdy budo­
wa kolei należała jeszcze do teorji. po­
wstał plan, aby uniezależnić ruch po­
między Anglją a Francją czyli konty­
nentem od humoru bóstw morza przez 
przeprowadzenie tunelu pod kanałem 
La Manche.

Pierwszy projekt tunelu podmor­
skiego pomiędzy Francją i Anglją jest 
pomysłem francuskiego inżyniera gór­
niczego Mathieu, który w r ' 1802 z'ożyl 
go Napoleonowi i. Mathieu podzielił 
planowany przez siebie tunel na dwie 
części: jedna przeznaczona była dla pie­
szych. druga zaś dla pojazdów i jeźdź­
ców Tunel miał być wspólną własno­
ścią Francji i Anglji. Obie części tu­
nelu miały się schodzić na sztucznie u- 
sypanej wyspie, na piaskowej ławicy 
Varnes. mmejwięcej w środku kana’u, 
gdzie miało powstać wolne, niezależne 
miasto. Napoleon zapalił się do tego 
planu i osobiście pertraktował z angiel­
skim ministrem Foxein. Projekt ten 
rozbił się jednak wskutek trudności ro­
bionych przez Anglję.
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Pierwszym poważnie rozważanym 
projektem podobnego tunelu, byt wła­
ściwie plan inżyniera Thomó de Ga- 
ir.ond. który opiera! się na dlugolętnich 
pomiarach głębin morskich i badaniach 
geologicznych. Gamond opracował w 
r. 1838 plan tunelu rurowego a w roku 
1855 przedłożył cesarzowi Napoleono­
wi III. pomysł przeprowadzenia tunelu 
podmorskiego długości 33 km. z Kap 
Gris Nez do Folkstonu.

Na podstawie projektu Gamonda ro­
biono dalsze pomiary głębin morskich 
oraz na obu wybrzeżach przeprowadzo­
no wiercenia, które wykazały na głę­
bokości 250 m pokłady kredowe. Na­
stępnie Gamond na czele grupy inżynie­
rów angielskich przy udziale Johna 
Hawkskąwa podał inny projekt, które­
go przygotowania wstępne prowadziła 
w r 1867 angielsko - francuska komisja 
Tunel miał mieć kształt linji prostej, 
długości 34 kim., o przekroju kolistym 
w głębokości 100 na. pod morzem od 
Fąrme Mourou (pomiędzy Langatte a 
Calais) do Si Margaret przy Dover.

Plany te przerwała wojna 1870 roku. 
Po zawarciu pokoju pertraktacje były 
prowadzone nadal i w końcu doprowa­
dziły do pęwnyęh wyników.

Mimo to. wskutek intryg politycz­
nych i osobistych, wszystko znów się 
rozbiło. W Anglji przeważyła obawa o 
utratę „splendid isolation“. Zamiast 
wspólnie doprowadzić wielkie dzie’o, do 
końca, zainteresowani rozprószyli się 
po kontynencie i Anglji i założyli od­
rębne towarzystwa. t

Mimo tych trudności w r. 1879 i 
1880 na obu wybrzeżach oodjęto pra­
ce, mające na celu pogłębienie szybów 
i podparcie próbnych podkopów. Jed­
nakże już w r. 1882 rząd angielski 
przerwał te prace ze względów czysto 
politycznych a w roku następnym 
uczyniła to samo i Francja.

Po przerwie projekt wybudowania 
tunelu został zupełnie zarzucony i 
wznowiono go z pewnemi zmianami 
dopiero w r 1906. Naczelny inżynier 
kolei północnej, p. M. Sartiaux, wielki 
zwolennik budowy tunelu, referował 
wówczas o stanie rozpoczętych prac a 
następnie cały istniejący projekt Ga- 
mond-Hawkshawa został przerobiony 
na nowo. Jest to właśnie ten plan, 
którym obecnie ęhce się posługiwać 
angielsko-francuskie towarzystwo bu­
dowy tunelu.

Dokładnych sum, potrzebnych na 
ten cel, nie można określić nawet w 
przybliżeniu a dawniejsze cyfry, rzecz 
naturalna, nie odpowiadają dzisiej 
szym cenom materjątu i robocizny 
Kosztorys Johna Hawkshawa z r. 1881 
wynosił 250 miljonów, a Douglas Fox 
obliczał wydatki tylko na 150 mil. M 
Sartiaux, ostatni projektodawca fran­
cuski, obliczył je w r. 1913 na 400 mil 
franków, podczas gdy lord Sydenham, 
obecny dyrektor „Channel Tunnel 
Company“ oszacował niedawno kosz­
ta budowy tunelu na 30 mil. funtów 
szterlingów’.

W najnowszych czasach obok da 
wnego projektu Gamond-Hawkshaw 
Sartiaux wyłonił się cały szereg in­
nych planów.

Do tej pory budowa tunelu rozbija­
ła się stale o trudności, wysuwane ze 
strony Anglji, gdzie olbrzymie handlo- 
wo-przemysłowe znaczenie tego dzie­
ła stawiano niżej, aniżeli interesy po 
lityczne Obecnie odnosi się wrażenie, 
że Anglj.a nadal już sprzeciwiać się 
nie będzie, gdyż budowa kanału stała 
się poprostu problemem wspólnych 
interesów europejskich. (w.)

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
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Panna Kasia westchnęła, ale tak 

cicho, tak poprawnie i z takiem sa­
mozaparciem się, że tylko sama jedna 
wiedziała o tem westchnieniu i o tem. 
jak głębokie i jak rzeczywiste było 
on w swem bólu. Choć przecież..

... Jeżeli Baśka, która dotąd obo­
jętna była dla Dobieckiego, odnaj­
dzie kogoś, kto ...

... Nie, nie to przesuwało się na 
błonie myślowej panny Kasi. Bo nie 
była ona nawet na ostatku, nie mogła 
r wet liczyć na ślepy przypadek .. 
Pa"na Kasia nie była wcale.

A to co z niej pozostało jeszcze w 
;• u było siostrą opiekunką mat­
ki B

' le panna Kasia bała się skanda i 
I <,i a uczucie DobierMęgo. znała I 
i -Lwy charakter Baśk; i. ,
z ala nieodpartą moc... tego cudzo-.’ 
zi mca ,. od sąsiedniego stołu. Jakiś I

Po Daladierze — sen. Clementel
IV stąpną wymiqna fomi^dsy politykami francuskimi

Paryż, 30- 10. (PAT.) Sen. Cle­
mentel przyjął misję utworzenia no­
wego gabinetu.

Paryż, 30. 10. (PAT.) Sen. Cle­
mentel oświadczył, że starać się będzie 
o możliwie szybkie utworzenie gabi­
netu pojednania republikańskiego.

Paryż, 30. 10. (PAT.) Sen. Cle­
mentel odwiedził dziś przewodniczą­
cych Izby dep. i Senatu oraz złożył wi­
zytę Briandowi. Pozatem Clementel 
przyjął szereg osobistości, będących 
zwolennikami koncentracji republi­
kańskiej.

Paryż, 30. 10. Godz. 17,20. (PAT' 
Clementel rozpoczął narady z Brian- 
dem. Po zakończeniu rozmowy Cle 
mentel oświadczył przedstawicielom 
prasy:

„Udaję się obecnie do prezydenta 
Doumergue, Jestem dobrej myśli“.

Briand odbył narady z Danieleu. 
Pate, Loucherem i Herriotem, który 
oświadczył:

„Rozpatrzyliśmy sytuację i doko­
naliśmy wstępnej wymiany zdań“.

Paryż, 30 10. (PAT.) Daladier o- 
świadczył przedstawicielom prasy, iż 
zrzekł się misji utworzenia gabinetu, 
ponieważ zasady jego sprzeciwiały, się 
idei gabinetu koncentracji republikań­
skiej, a utworzenie gabinetu ściśle le

Ekipa polska w N. Jorku
Warszawa. 30. 10. (PAT). Pol 

ska drużyna hippiczna, udająca sie na 
konkursy międzyn.rodowe do Nowego 
Jorku, przybyła już na miejsce przezna­
czenia. Prasa amerykańska i polska 
wita entuzjastycznie jeźdźców polskich, 
uważając ich za najpoważniejszych kan­
dydatów do zdobycia puharu narodów

Konkursy nowojorskie rozpoczyna­
ją się w dniu 7 listopada i trwać będą

1 do dnia 13 listopada.

Choroba królowej 
szwedzkiej

Sztokholm, 30. 10. (AW). Z
Rzymu donoszą, iż stah zdrowia królo­
wej szwedzkiej jest w dalszym ciągu 
bardzo zly.

Królowa przebywa od pewnego cza­
su w willi swej ,,Svezia“ w Rzymie ■ nie 
opuszcza loża. Płuca chorej są silnie 
zaatakowane chorobą.

Bomba pod gmachem 
sądowym

Luksemburg. 30 10. (PAT), — 
Pod jednem z okien pałacu sprawiedli­
wości znaleziono bambę.

Przypuszczalnie chodzi tu o mani­
festację przeciwko trybuna’owi. który 
ma sądzić zabójeę szefa kancelarji tu­
tejszego poselstwa włoskiego.

Niezwykłe włamanie
Cieszyn. 30. 10. (AW). Po wy­

łamaniu żelaznej kraty w oknie, do 
kancelarji administracji dóbr państwo­
wych w Pruchnie dostali się nieznani 
sprawcy i wynieśli kasę ogniotrwałą 
wagi około 100 kg., poczem w odleg'o- 
śei około 1 kim. od miejsca włamania

rada byłaby wyjść z restauracji, by­
leby uchronić Baśkę od możliwych 
przykrości. A może dla innych powo­
dów obawiała się tego pełnego w nie­
zniszczalne skutki zazębienia się 
wzroków Baśki i...? Nie, nic. A po­
za tem czyż można było wyjść teraz? 
Czyż można było nie słuchać, pochła­
niając każde słowo, kiedy rozmawia­
no o sprawie będącej dla Soplicowa 
życiem calem?!

To ją przekonało, uspokoiło.
Przecież będą musiały zaraz po po­

wrocie wszystko to powtórzyć dzia- 
dusiowi i babusi } panu Baryłce i 
pani Szponeikowej — wszystkim ra­
zem przy stole i każdemu potem zo- 
sobna podczas zajęć, gdzie się usta­
wicznie spotykano. I to trzeba było 
opowiedzieć z detalami i kilkakrotnie. 
Ot, tak już było. Taki zwyczaj przy­
wieźli ze sobą na Pomorze dziadusio- 
wie i nic tego odmienić nie mogło 
A i po co? Któż przeciw temu prote­
stował? Komu z tem źle było?

Oto przyczyny, dla których panna 
Kasia ulegała. Oto motywy, które łą­
czyły tę trójkę, zda się nierozerwalnie 
w jedną całość zwartej geometryczne! 
figury — w prostokątny trójkąt, któ

wicowego zdawało się być niewyko­
nalne.

Paryż, 30 10, (PAT.) Briand w 
wywiadzie z przedstawicielami prasy 
powiedział m. in., co następuje:

„Pierwszą zaletą polityka jest oka­
zywanie zimnej krwi, stateczności ‘i 
umiaru. Dziwi mnie, że inni mogą 
ujawniać brak tych właściwości w sto­
sunku do mnie, choć zawsze sam da­
wałem dowody równowagi. Daladier 
skarżył się, iż został wyprowadzony w 
pole i nie uzyskał mej współpracy, na 
którą liczył. Pragnę wyjaśnić, iż nie- 
tylko obiecałem mu całkowitą swą 
współpracę, lecz nawet udzieliłem mu 
rad. Nie można prowadzić bardziej 
otwartej gry, niż ja to czyniłem. Zda­
niem mojem gabinet Daladiera byłby 
doszedł do skutku, gdyby go rzeczywi­
ście chciano“.

Paryż, 31. 10. (Badjo.) Jak do­
nosi agencja Havasa, desygnowany na 
premjera Clementel zamierza objąć o- 
prócz prezesury rady ministrów" ró­
wnież i ministerstwo handlu, którem 
kierował już w czasie wojny. Mini­
sterstwo spraw zagranicznych ma ob­
jąć Briand, skarbu Cheron, minister­
stwo pracy Loucheur. Ministrowi Tar- 
dieu zamierza zaproponować minister­
stwo marynarki, wojny albo robót pu­
blicznych.

rozpruli kasę i zrabowali zawartość jej 
w kwocie około 500 złotych. Z!odz;eje 
zb:egli w niewiadomym kierunku, po­
zostawiając rozprutą kasą w polu.

Władze wdrożyły energiczne docho­
dzenia, celem ujęcia włamywaczy.

Zamach samobójczy
dyrektora banku

Wiedeń. 30. 10. (AW). Ubiegłej
nocy w pewnym hotelu usiłował pozba­
wić się życia jeden z dyrektorów „Bo- 
den Credit Anstaltu“ Karol Krafft. Cięż­
ko rannego przewieziono go do szpita­
la. —

B. dyrektor Krafft z powodu fuzji 
.Boden Credit Anstaltu" >tracit posadę 

i otrzyma! odprawę. Jak ustaliło do­
chodzenie wstępne, prowadzi) on ry­
zykowne spekulacje i poniósł straty, 
wskutek czego w ostatnich czasach 
znajdował się w ciężkiej sytuacji finan­
sowej.

Niezwykły wypadek
Cronenberg (Nadrenja), 30. 10 

(Radjo). Nauczycie] rysunków w tutej­
szej szkole realnej Knapp, chcąc ucz­
niom lepiej wytlomaczyć zadanie, za­
brał wzór rysunkowy i. objaśniając go. 
wychyli! się przez okno, przyczem stra­
cił równowagę i wypad! z trzeciego pię­
tra na ulicę, zabijając się na miejscu.

Wymuszona koncesja
Ryga. (AW.) Wielką sensację 

wywołał tu skandaliczny sposób, w ja­
ki radny ryski Kartson otrzymał kon 
cesję na restaurację.

Zaprowadził on mianowicie burmi 
strza Rygi, Kriewinsza do restauracji, 
gdzie po sutej libacji sfotografował go 
w bieliźnie w towarzystwie dwu ko­
biet lekkich obyczajów, poczem na

rego dwa boki jakoby nigdy nie mo­
gące się złączyć — chciała przecież 
związać przeciwprostokątną szczerych 
życzeń — Kasia.

I zdawało się, że złączy, ponieważ 
obydwa stanowiły dziś c cichej po­
trzebie jej życia, złamanego w tajem­
nicy przed laty dziewięciu. Oto jaka 
była forma egoizmu panny Kasi, je­
dynego egoizmu, jaki istniał w niej 
nieświadomie.

Czwartą osobą przy tym stole był 
młody człowiek, słabo związany z zie­
mią — lotnik i poeta w jednej osobie. 
Zwał się Stefan Butrymowicz i miał 
twarz dziwnie jasną, beztroską, błony 
włosy, odrzucone niedbałą gęstą 
grzywą w tył, czoło wysokie, gładkie 
i oczy, jakby wyblakłe od słońca, a 
pełne dziecinnego wyrazu.

Stefan nie był niczem związany -~ 
ani ze swą kompanją. ani z kompa 
nją sąsiedniego stołu, ani z salą re­
stauracyjną — wogóle z niczem i z 
nikim. Byl sam. Cieszy) się życiem 
bujnem i miodem, jakby z niem swa 
wolił, grał w ciuciubabkę, jakby je 
podbijał, niby piłkę — to głową, to 
obcasem — jąk wypadało byle pod 
bijać, . , _

drugi dzień pod groźbą zamieszczenia 
fotografji w dziennikach zażądał od 
niego koncesji na restaurację.

Naturalnie, burmistrz, obawiając 
się kompromitacji, wydał żądaną kon­
cesję.

Napady rabunkowe
w Kłajpedzie

Kłajpeda. 30. 10. (PAT). Okręg 
kłąjpedzki jest w ostatnim czasie tere­
nem powtarzających się ciągle napaści 
rabunkowych. Nieznani przestępcy do­
puszczają się grabieży w centrum mią. 
sta, napadając przedewszystkiem na 
kobiety. Napaści zdarzają się często na 
głównej ulicy miasta Lubawskiej i koń­
czą się nieraz zabójstwem ofiar.

Prasa tutejsza domaga się energicz­
nie walki z przestępczością i zaprowa­
dzenia lepszego oświetlenia miasta.

W całym okręgu klajpedzkim ilość na­
padów rabunkowych i zabójstw wzro­
sła bardzo znacznie. Policja dokłada 
wszelkich starań w celu ujęcia prze­
stępców ą przedewszystkiem znane,go 
bandyty Jockusa. który dotychczas stale 
uchodzi z rąk policji.

Drummond w Rzymie
Rzym. 30. 10 (Radjo wh). Przybył 

tutaj generalny sekretarz Ligi Naro­
dów Eryk Drummond powitany uro­
czyście przez przedstawicieli władzy, 
Drummond bawi w charakterze pry­
watnym. Zwiedzi on niektóre między­
narodowe instytuty, jak rolnictwa, fil­
mu naukowego i t. p, oraz obejrzy roz­
maite wykopaliska. W środę będzie 
przyjęty przez Mussoliniego, w czwar­
tek przez papieża i króla.

Demonstracja komunistów 
w Sopocie

Gdańsk. 30. 10. (AW). W dniu 
wczorajszym odbyły się w Sopocie de? 
monstracje „Czerwonego Frontu“, or­
ganizacji bojowej komunistów gdań- 
skich. Silne oddziały komunistów z 
transparentami przemaszerowały uli­
cami miasta. Całe Sopoty a przede-, 
wszystkiem ulice któremi przechodzi­
ły odziały komunistyczne, były bar­
dzo silnie obsadzone przez policję.

Brak zwierzyny i ptactwa
W świecie myśliwych w roku bie­

żącym jest znacznie spokojniej, niż 
bywało w poprzednie lata. Przyczy­
nia się do tego skrócony czas polowa­
nia, ograniczony zę względu na zanik 
zwierzyny.

Rogacze i jelenie zmieniły teraz 
rogi a nasad nowych, zdaniem myśli­
wych, jest nieszczególny. W czasie po­
lowania na kuropatwy stwierdzono 
znaczny ich ubytek; jest to objaw, wy­
stępujący w ostatnich latach corocz­
nie. Polowanie na zające rozpoczyna 
się dopiero 1 grudnia. Również ob­
serwuje się w tym roku brak ptactwa 
błotnego. Na stawach i moczarach, 
gdzie bardzo często napotykano po kil­
kadziesiąt a nawet kilkaset dzikich 
kaczek, obecnie prawie się ich nie do­
strzega.

W roku bieżącym zauważono du­
żą ilość jastrzębi, przybywających, 
zdaniem myśliwych, z dalekiej półno­
cy. (k.)

Rozglądał się swobodnie po sali i 
bawiło go poszukiwanie twarzy. Po 
dobal mu się Maciej Soplica — za 
wyraźny zdecydowany wyraz twarzy 
sarmackiej, czoło dumne, a kark, ni­
by z bronzu odlany Podobał mu się 
Sychowsky — zaschnięty jak mumia 
faraona i jak mumja tkwiący w bez­
ruchu; nawet Kuehl nie budził w nim 
odrazy i był dlań jeno śmieszny, jak 
nadęta purchawka, która za każdem 
pociśnięciem Stinna wypuszczała ze 
siebie gwałtownie kłęby dymu cyga­
rowego Kwadratowy łeb Stinna przy­
pominał mu niedołężny posąg Bis- 
marka na górze pod Hamburgiem, 
Pelpliński — byka na arenie kłutego 
przez torreadora — Zaklickiego. Ale 
w ustawicznym locie wolnej swej na­
tury stale zaczepiał o mocny wzrok 
Andrzeja, o jego profil wyrazisty mk- 
by kutego w granicie boga — wawrzy­
nem historycznej chwaty uwieńczo­
nych Termopilów podziwiał ro/.lo 
ste jego ramiona o prometeu*'* 1 e-i 
sile i wytrwałości: im ponowa1 11,11 
niezmącony spokój Olimpijczyk«

(Ciąg dalszy nastąpi ,
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Śmigiel ■'■-"■u'
. Agencję „Kur,era Poznańskiego“ 

w Śmiglu przejmuje z dniem 1 i,sto­
pą da 1929 r.

Stanisław Grabowski
zegarmistrz

Śmigiel
Zamówienia oraz przedpłatę na 

listopad i dalsze miesiące uskuteczniać 
prosimy tylko u p. Grabowsk ego. 
Powy ższa nowa agencja przyjmuje abo­
nament i ogłoszenia no cenach orygi­
nalnych bez żadnych dopłat. Dostawa 
gazety odbywa się jeszcze tego same­
go dnia.

KALENDARZY!
Czwartek, 31 pąździęrniką 1929.

Słońce: wschód 6,46 — zachód 16,24 — 
długość dnia 9 godzin 38 min.

Księżyc: wschód 5,14 — zachód 16,08 — 
przed nowiem.

Kai. rz.-kat: Wolfgang — jutro Wszyst­
kich Świętych.

Kai. slow.: Godzimir — jutro Wrącisląw.

Zebrania
Dziś o 18 Tow. Miłośników Historji Me­

dycyny, w sali zakł. patologji ogól­
nej, ul. Fredry 10. I p.;

o 19,15 Tow. Św. Wincentego a Pau­
lo pod węzw. N M P. (Fara), w sali 
O. O. Jezuitów:

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców 
(wydział metalowy), u p. Jarockiego, 
ul. Masztalarska 8 a.

Jutro o 10 Tow. „Braterstwo“ (Wilda), w 
lokalu zebrań.

Różne
Dziś o 20 Kolo Śpiew, im. Moniuszki — 

zabawa jesienna w „Boulevard“, pl 
Nowomiejski 8 (zaprósz, w f. „Ka- 
stor“ Św. Marcin 55 oraz u p. Piń 
skiego. G Wilda 13).

o 20 Klub Sport. H. Cegielski — zaba­
wa jesienna w sali wl. G. Wilda 182: 

o 20 Orkiestra H. Cegielski — z okazji 
3-ciej rocznicy Kola Muzycznego wie­
czorek taneczny u p. Żurkiewicza,
Droga Dębińską 20.

Jutro o 12 Akadem ja żałobna w Radjo 
Pozn. ku uczczeniu poległych i zmar­
łych uczestników Powstania Wielko­
polskiego;

o 16,15 Stow. Porządku Publ. — zbiór­
ka przed Zamkiem (celem wzięcia 
udziału w pochodzie żałobnym na 
cmentarz Farny);

o 17 Modły i kazanie żałobne przy 
Krzyżu Pamiątkowym Powst. Wlkjj. 
na cmentarzu Farnym.

Wykłady — odczyty
Jutro o 20 „Pierwsza polska ekspedycja 

do jAnglji“, wygi. p. Łyp w sali 22

Licytacje
Dziś o 9 ul. Spokojną 18 — maszyna do 

pisania, szafa żel., biurko:
o 9.30 ul. Słowackiego 18 — kanapa; 
o 10 ul. Mickiewicza 28 — szafa, krze­

sła, 2 nocne stoliki; 
o 10,30 M. Garbary 5 — 300 p. bucików

(lak.) damskich;
o 11 ul. Słowackiego 48 — biurko z 

krzesłem;
o 11 ul. Pocztowa 31 — stół składowy; 
o 13 ul. Włościańska 1 — 2 świnie; 
o 14 ul. Niegolewskich 10 — maszyna

do szycia, bufet.
o 14,30 narożnik ul. Towarowej i Dwor­

ca Towarowego — urządzenie biu­
rowe.

Dziecko pod rowerem
(k) Policji doniesiono, że wczoraj 

wieczorem około godz. 8. został przeje­
chany przez niewyśiedzonego cyklistę 
6-letni Bogusław Piślewski.

Dziecko doznało ogólnych potłuczeń 
i prawdopodobnie wstrząsu mózgowe­
go.

Policja prowadzi dochodzenia ce­
lem wyśledzenia sprawcy, który bezpo­
średnio po wypadku zdołał umknąć.

Oparzona gorącą smołą
(k) W fabryce bateryj „Centra“ ule­

gła wczoraj o godz 8 rano poparzeniu 
17-letnia Helena Pawłowska, zamiesz­
kała przy ul. Wodnej 9.

Na pracującą Pawłowską wylała się 
w pewnej chwili z naczynia wrząca 
smoła, parząc jej dotkliwie głowę.

Robotnicę przewieziono w stanie nie 
budzącym obaw do lecznicy miejskiej

Aio di ood samochód
Na ulicy Wrocawskiei wpadl pod 

;'ui'ciód ;’Z nr 44 604 tapicer Jan 
iamies?ka’y przy ul Gąsio

U* C i i i
• powodu poianień na gowie Maj 

c-r.ąaą przewieziono do lecznicy miej­
skiej celem opatrunku, (k)

.1 i111!','

Najnowszy (5) numer trzeciego rocznika „Wielkopolskiej Jlustracji* 
przynosi mnóstwo bogat» ilustrowanych aitykułów, wśród któiych na 
szczególną uwagę zasługuje

Polka na czele chińskiej trupy artystów
Niemniejsze zaiąteyes »wanie wzbudzi szereg aktualnych zdjęć 

z kraju i całego świata, w tein ciekawy artykuł a grobach zasłużonych 
w Poznaniu, zajmujaca korespondencja p. t. „Słoneczna Grecja”, dalej 
„Święto 3 pułku letniczego”, „Na srebrnym globie” itp.

Wśród zdj ć aktualnych zasługuje na uwagę szereg pięknych 
zdjęć z najnowszej premjery w poznańskim Teatrze Polskim, sztuki 
Nowaczyńskiego

Wiosna Narodów
Numer uzupełniają zdjęcia z życia sportowego oraz stałe działy 

jak odcinek powieściowy, zajmująca nowela, bajka dla dzieci, mody, 
humor, szarady itp,

(Największe i najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół publicz­
ności Pojedyńczy egzemplarz tylko 45 groszy miesięczny abonament 
1.50 zł., kwarti lnie 4.— zl Egzemplarzy okazowych bezpłatnie należy 

żądać wprost od administracji: Poznań — św. Marcin 70).

Z posiedzenia Rady miejskiej
Naszym ojcom miasta w przebiegu 

wczorajszego posiedzenia przyświeca­
ła widocznie sentencja przysłowia ła­
cińskiego: non multa, sęd multum — 
mniej słów, a więcej treści. Z wszyst- 
kiemi przedlożeniami, wysuniętemi na 
porządek obrad, a było ich razem 16, 
uskuteczniono się bowiem w przecią­
gu niespełna godziny.

Życzenie drogerzystów
Pośród komunikatów wstępnych 

znalazł się m. in. skierowany do Rady 
miejskiej wniosek Związku Drogerzy­
stów, wyrażający życzenie, aby skła­
dy drogeryjne w interesie publiczności 
mogły być przez cały rok otwarte w 
czasie od godziny 9 rano do 7 wieczór. 
Wniosek przekazano Magistratowi do 
rozpatrzenia.

Interpelacje
Przed porządkiem obrad poprosiła 

o glos radna p. dr. Grossmannówna, 
domagając się wyjaśnienia, czy i o ile 
odpowiadają rzeczywistości pogłoski, 
że dom opodal Miejskiej Szkoły Han­
dlowej na terenie Pł W. K„ jitóry miał 
służyć ną mieszkania dla nauczycieli 
tejże uczelni, przeznaczony ma być na 
cele archiwum miejskiego. W odpo­
wiedzi zapewnia p. prezydent, że po­
głoski te mijają się z faktycznym sta­
nem rzeczy. Dom, o którym mpwa, 
przeznaczony zostanie na pierwotnie 
zamięrzany cel, projektowane mu­
zeum archiwum miejskiego zaś umie­
szczone będzie w innem miejscu.

Nadto p. dr. Grossmannówna inter­
pelowała Magistrat w sprawie zamie- 
rzanej translokacji dwóch klas szko­
ły powszechnej przy Św. Marcinie do 
gmachu szkolnego przy ul. Garncar­
skiej. Interpelantka stwierdza, że ro­
dzice dzieci odnośnych klas czują się 
tem zamierzeniem pokrzywdzeni, ja­
ko że droga do szkoły przy ul. Garn­
carskiej jest odleglejsza i tem samem 
mniej dogodna. Wiceprezydent p. dr 
Kiedacz wyjaśnia, że zamiar przenie 
sienią dwóch klas ze szkoły Św. Mar- 
cińskiej do szkoły przy ul. Garncar­
skiej powziął inspektorat szkolny z 
powodu braku dostatecznego pomiesz­
czenia, narazie jednak sprawa ta nie 
jest przesądzona.

Radny p. Libera użala się na u- 
trudnienia, stawiane przez policję bu 
dowlaną przedsiębiorcom, rozbudowu­
jącym się na nabytych od miasta par 
celach na Zawadach. Poważne trud 
ności dla reflektantów względnie na 
bywców tamtejszych parcel wynikają 
również z powodu zwlekania z zapro­
wadzeniem wodociągów, jak niemniej 
z powodu nieuregulowania ulic i do 
jazdu do rozparcelowanych tam tere­
nów.

Wybór komisji szacunkowej
Z pierwszemi kilku punktami, doty­

czącemu spraw urzędniczych i wybo­
rów do urzędów honorowych załatwio­
no się krótko w myśl propozycji Magi­
stratu względnie komisji wyborczej. 
Do komisji szacunkowej dla spraw po­
datku dochodowego dla IV. Urzędu 
Skarbowego (obejmującego W. i M 
GąrbaFy, Stary Rynek, ul. Szkolną. 
Wrocławską. Nowy Rynek. Szewską. 
Wodną, jednem słowem całą tamtejszą 
dzielnicę), wybrani zostali z pośród o- 
bywateistwa w myśl propozycji radne­
go p Leitgebra pp.: Maksymiljan Plu­
ciński. dr. Seweryn Chmielewski adw. 
Francuzek Chmielewski, mistrz ślu­
sarski Wląd. Matysiak, kypięę Wlfd- 
Kaiser i Antoni Werwicki, lek zastęp­

cami pp. kupiec Walenty Lisiewicz. 
mistrz rzeźnicki Stan. Smólski. mistrz 
stolarski Stan. Drygas, kupiec Miecz. 
Pogorzelski, mistrz fryzjerski Walenty 
Libera i mistrz piekarski Walenty 
Pohl.

Sprawa Spółki Akc. „Samolot“
Miasto Poznań przyjęło w r. 1925 

gwarancję wobec Skarbu Państwa w 
wysokości 400.000 zl za zaliczki, które 
Spółka Akc. „Samolot“ — Wielkop. 
Wytwórnią Samolotów Poznań — Ła­
wica otrzymuje ze Skarbu Państwa na 
zamówienia wojskowe. Gwarancja u- 
dzielona pierwotnie na przeciąg jedne­
go roku została z powodu trudności fi­
nansowych, w jakie popada Spółka „Sa­
molot“ kilkakrotnie przedłużona, u to 
celem dania możności przeprowadzenia 
sanacji oraz reorganizacji firmy. Sana­
cja, jak reorganizacja firmy nastąpiły, 
a wskutek wzmożonej i zreorganizowa­
nej pracy oraz wskutek zmian, jakie na­
stąpiły w łonie Spółki, położenie gospo­
darcze firmy do tego stopnia się polep­
szyło, że w styczniu r. b. zwolniono 
miasto z gwarancji w sumie 300.000 zi, 
wobec czego wniesiono obecnie o prze­
dłużenie gwarancji już tylko 100.000 zł.

W dniu 12 września r. b. uległa fa­
bryka klęsce pożaru, co stawiło firmę 
przed ewentualnością zlikwidowania 
fabryki. Dzięki tylko daleko idącej po­
mocy ze strony władz wojskowych od­
stąpiono od likwidacji pod warunkiem 
jednak, że miasto przyjdzie Spółce z po­
mocą we formie udzielenia dalszej gwa­
rancji w wysokości 300.000 zl dla uzy­
skania zaliczek ze Skarbu Państwa. Ma­
gistrat uchwalił udzielić dalszej gwa­
rancji w wysokości 300.000 zł za zabez­
pieczeniem hipotecznem i zwrócił się 
do Rady miejskiej o zatwierdzenie swo­
jej uchwały.

Komisja finansowa jednak nie przy­
chyliła się do uchwały Magistratu, wy­
chodząc z założenia, że walory, jakie 
Spółka Akc. „Samolot“ posiada w ru­
chomościach i nieruchomościach swo­
ich, nie są dostateczną gwarancją dla 
miasta. Zresztą, do udzielenia gwa­
rancji powołany jest w pierwszym - rzę­
dzie Skarb Państwa jako bezpośrednio 
zainteresowany. Na tem samem stano­
wisku stanęła Rada miejska i uchwały 
Magistratu nie zatwierdziła.

20 miljonów na budowę domów
Uchwałą z dnia 27. lutego r. b. wy­

raziła Rada miejska swą zgodę na za­
ciągnięcie pożyczki w wysokości 
20. miljonów zł w zlocie we formie wy­
puszczenia 8-mio procentowych obliga- 
cyj na okaziciela. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych w porozumieniu z Mi­
nisterstwem Skarbu zatwierdziło po­
wyższą uchwałę Rady miejskiej m. Po­
znania.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
zastrzega jednak, że obligacje zatwier­
dzonej pożyczki będą w pierwszym rzę­
dzie przejęte na konwersję krótkotermi­
nowych zobowiązań miasta, związanych 
z akcję budowlaną, a zaciągniętych w 
Banku Francusko - Polskim, Komunal­
nym Banku Kredytowym i Banku Mia­
sta Poznania, oraz, że kurs emisyjny 
nie będzie niższy niż 92 za sto.

Magistrat, przyjmując powyższe do 
wiadomości, wyraził swą zgodę na za 
strzeżenie Ministerstwa, tak samo i Ba 
da miejska.

Wzmożona akcja budowlana
Zkelei radny p. Leitgeber referowa' 

wniosek o zażądanie od Skarbu Pań
stwa terenów położonych przy Alei Li- I
tewskiej na Sołaczu celem oddania ich

Spółdzielni Mieszkaniowej Pracowni­
ków Państwowych „Osiedle“. Spółdziel­
nia ta zamierza przystąpić do pobudo­
wania mieszkań dla swoich członków i 
zwróciła się do Ministerstwa Robót Pu­
blicznych przez Urząd wojewódzki w 
Poznaniu z wnioskiem o odstąpienie 
na ten cel gruntów Skarbu Państwa w 
Sołaczu (dawn. dobra rycerskie Sołacz) 
o powierzchni katastralnej 40.332 kw- 
metrów. Teren ten przewidziany jest 
przez Magistrat pod budowle mieszkal­
ne, parki i ulice w programie dziesię­
cioletnim rozbudowy miasta.

Zgodnie z uchwalą Magistratu Ra­
da miejska uchwaliła zażądać wspo­
mnianych terenów celem oddania ich 
Spółdzielni „Osiedle“.
Jeszcze sprawa obwodów kominiar­

skich
Okólnikiem z dnia 8 maja r. b. U- 

rząd Wojewódzki zwrócił się do sta­
rostw powiatowych oraz prezydentów 
miast, wydzielonych z Województwa 
poznańskiego, o wyrażenie opinji co 
do sposobu prawnego zorganizowania 
dziedziny prac kominiarskich na tere­
nie Województwa. Chodzi mianowicie 
o to, czy należałoby wprowadzić , po­
nownie przymusowe obwody kominiar­
skie, jak to było do końca roku 1928, 
czy też ma się pozostawić nadal. do­
tychczasowy stan rzeczy, obowiązujący 
w całem województwie poznańskiem 
od początku 1928. t. j. wolną konkuren­
cję. Magistrat stoi na stanowisku, że 
wolna konkurencja, jaką obowiązuje 
w dziedzinie kominiarskiej dopiero od 
początku ubiegłego roku, nie jest jesz­
cze dostatecznie wypróbowana co do jej 
dobrych i ujemnych stron i że potrzeba 
na to kilka lat czasu. Wyraz temu dał 
Magistrat swą uchwałą z dnia 10 z. m„ 
w której postanowił wnieść na Radę 
miejską o zatrzymanie dotychczasowe­
go stanu rzeczy,, t. j. wolnej konkuren­
cji.

Komisja finansowa jak i Rada miej­
ska przychyliły się do powyższej u- 
chwały, wyrażając opinję. że w dziedzi­
nie zajęć kominiarskich w mieście Po­
znaniu należy narazie pozostawić do­
tychczasowy stan rzeGzy.

Stan pogody
Przewidywany przebieg stanu po­

gody na dzień dzisiejszy:
Na północy przeważnie pochmur­

no i możliwe przelotne deszcze. Poza- 
tem zachmurzenie umiarkowahe lub 
niewielkie; rankiem mglisto. Nocą 
miejscowe przymrozki, jednak we dnie 
dość ciepło. Słabe wiatry południo­
wo-zachodnie.

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— • Centralne ogrzewanie dworca ko­
lejowego. Poczekalnie naszego dworca 
głównego otrzymają wreszcie ogrzanie 
centralne. Obecnie od strony zachodniej 
dworca buduje się specjalną masywną 
kotłownię. Prace nad założeniem kalory­
ferów i zmontowaniem kotłowni potrwa­
ją około 2 miesięcy, (z.)

DEFICYT HANDLOWY 
MOŻE KAŻDY Z NAS ZWALCZAĆ 

KUPUJĄC TOWARY KRAJOWE

Przedstawienia szkolne 
w teatrze świetlnym 

„Słońce“
Najbliższe przedstawienia szkolne od­

będą się w teatrze świetlnym „Słońce“
w piątek 1-go i w niedzielę 
3-go listopada o godz. 3-ej 

popołudniu
Wyświetlany będzie wspaniały pro­

gram specjalnie dla dzieci i młodzieży 
szkolnej, obejmujący:

I. Przepiękny film podróżniczy p.
t. „Cada lazurowej zatoki“.

II. Arcywesołą komedję p. t. „Go
potrafi reporter?“ i

III. Niezwykle interesujący 1 cie­
kawy tygodnik aktualności.

Ceny miejsc minimalne: Cały parter no 
50 gr. Balkon po 1 zl P

szą rękojmią, że przedstawienia te cies 
się będą znowu wielką frekwencją wś 
dzieci i młodzieży — jak zresztą i poprz 
nie przedstawienia szkolne w „Słońc 
które zawsze odbywają się przv prze 
monej doszczętnie sali W.ry tkim 
patyeznysa mamusiom, ojcom i wyc
rsŁsssrspec,ainą
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SPORT
Boks

Na mecz Poznań — Praga, który odbę­
dzie się w niedzielę o godz. 12 w sali kina 
„Słońce“ i wzbudził w szerokich kołach 
sportowych ogromne zainteresowanie, 
przyjeżdża drużyna praska w najlepszym 
zespole, przyczem za wyjątkiem jednego 
(w. lekka) wszyscy są mistrzami Czecho­
słowacji, a dwóch (w wagach półśredniej 
i półciężkiej) reprezentowało barwy swego 
kraju na olimpiadzie: oto skład gości we­
dług kolejności wag: Vobrasil, Krob, Dvo­
rak, Skalicky, Nekolny, Hocky i Iłerma- 
nek. Przedsprzedaż biletów w firmie „Ca­
mera“ (ul. Fr. Ratajczaka).

Hokej na lodzie
Na mistrzostwa Europy w Chamonix

przyjeżdża również jedna z drużyn kana­
dyjskich. złożona z graczy klubów w To­
ronto. Kanadyjczycy zakontraktowani zo­
stali przez berlińskie sfery sportowe na 
dwa występy przed mistrzostwami i dwa 
następne na krótko przed powrotem do 
kraju. (Radjo)

Piłka nożna
Dr. Mazurkiewicz, delegat „Pogoni ' 

lwowskiej na walne zebranie Ligi i osła­
wiony inicjator projektu unieważnienia 
mistrzostw ligowych, został przez PZPN, 
zdyskwalifikowany na pół roku za kape- 
rowanig-praczy i inne przekroczenia prze­
pisów.

„Pogoń“ lwowska wyjeżdża do Wied 
nia, gdzie walczy 17 i 18 grudnia.

„Legja“ warszawska gościć będzie w 
Wiedniu w czasie Bożego Narodzenia.

Pływanie
Protest POZP„ dotyczący udziału Meh- 

lerćwny w dlugodystansowem mistrz. Pol­
ski, został odrzucony.

„Zew morza“ i „Dzikuska“, znakomity ar­
tysta i reżyser Aleksandar Węgierko oraz 
Zbyszko Sawan.

Zapowiedź gościnnych występów Zbysz­
ka Sawana wywoła w Poznaniu ogromne 
zainteresowanie.

Z TEATRÓW
Teatr Wielki. Dziś, we czwartek „Rj- 

goletto. W piątek, -1 listopada stale wy­
przedana „Hrabina Marica" z pp. Fonta- 
nówną, Grabowską (tytułowa). Bratkiewi- 
czem, Gruszczyńskim. Raczkowskim i 
Sendeckim; kapelmistrz p. Leszczyński.

..Łucja z Lamermooru", opera Doni- 
zettiego, będzie najbliższą premjerą Tea­
tru Wielkiego. Wystąpi w niej gościnnie 
Józef Woliński, który niebawem wyjeżdża 
do Ameryki.

Teatr Polski. Dziś w dalszym ciągu 
pełna efektownych scen komedja A. Ńo- 
waczyńskiego „Wiosna narodów“, która 
zyskała peine powodzenie. Jutro „Wios­
na narodów".

W poniedziałek i wtorek gościnne wy­
stępy „teatru premjer“ pod dyr. Fr. Frącz- 
kowskiego. Odegrana będzie głośna ko­
medja B. Shawa „Wielki kram“, w któ­
rej rolę główną odegra znakomity arty­
sta Kazimierz Junosza-Stępowski.

Teatr Nowy. Dziś, we czwartek i ju­
tro, w piątek ostatnie dwa razy „Świt, 
dzień i noc“ z gościnnym występem zna 
komitych artystów, Marji Malickiej i Ale­
ksandra Węgierko. Świetna gra tej naj- 
idealniejszej pod słońcem pary kochan­
ków, od których bije na widownię potęż­
na moc uroku, młodości i wiosny, wywo­
łuje niemilknące oklaski przy 'otwartej 
kurtynie.

W sobotę, 2 listopada wystąpią na sce­
nie Teatru Nowego w świetnej komedji 
Lenca p. t. „Trio" znakomita nasza ar­
tystka Marja Malicka, bohaterka filmów

FILM
„Z dnia na dzień“ — Kino „Słońce“
Dojrzewamy! Skończyły się niemowlę­

ce lata polskiego filmu i coraz pewniej­
szym krokiem idziemy ku wyżynom, gdzie 
czeka uznanie nietylko swoich, lecz ró­
wnież zagranicy. Polski przemysł filmo­
wy zaczyna ściągać gotówkę z krajów ob­
cych i coraz częściej obsadza swemi fil­
mami ekrany krajowe, skutkiem czego 
uszczupla — narazie w dronnej jeszcze 
mierze — odpływ waluty polskiej zagra­
nicę. Z coraz większym spokojem i za­
ufaniem patrzymy na każdj’ nowy obraz, 
jaki wychodzi z wytwórni krajowych i 
nie obawiamy się już wystawiania ich na 
ekranach obcych. (Wszak „Policmajster 
Tagiejew" cieszy się znacznem powodze­
niem w Niemczech i spotkał się w prasie 
z przychylną krytyką). Czem to tłuma­
czyć'? Przedewszystkiem tym szczęśli­
wym objawem, że są w Polsce ludzie, któ­
rym przemysł polski i polska produkcja 
filmowa leży gorąco na sercu. Oby ich 
było jak najwięcej!

„Z dnia na dzień" napawa nas naj­
większą otuchą na przyszłość a nawet 
pod pewnym względem usprawiedliwioną 
dumą. Jest to bezsprzecznie najlepszy z 
dotychczasowych filmów polskich, który 
wśród obrazów zagranicznych śmiało mo­
że zająć dobre miejsce.

Jest to filmowa przeróbka doskonałej 
powieści Ferdynanda Goetla, przyczem 
scenarjusz opracował sam autor. Obraz 
zyskał na tern wydatnie, posiada bowiem 
esencjonalna treść, logikę w rozwoju fa­
buły, zresztą bardzo mocnej, życiowej, 
słowem — nienaciągniętej. Opiewa ona 
tragedję trojga ludzi, wywołaną wypad­
kami wojenhemi. Podobnych tragedyj 
było tysiące, dlatego też fabuła filmu ob­
chodzi nas i swą prawdziwością wywołu­
je należyty oddźwięk.

Film wyszedł ze znanej już w Polsce 
wytwórni ..Dworkowski-Film" i wykona­
niem swem świadczy o staranności, z ja 
ką potraktowano jego realizację.

Oprócz scenarjusza wybijają się swe­
mi walorami jeszcze dwie rzeczy: reżyse- 
rja i praca operatora. Reżyser Józef Lej- 
tes jest swego rodzaju rewelacją i jemu

też niemało zawdzięczamy, że obraz obfi­
tuje w artystyczne wprost momenty. Po­
siada on wielki talent i choć reżyseria 
wykazuje, iż idzie on własnemi drogami, 
to jednak mimowoli nasuwa się przeko­
nanie, że Lejtes w niejednym punkcie 
wzoruje się na czołowych reżyserach eu­
ropejskich (Pudowkin, Joe May). Lejtes 
jest dla polskiego filmu nabytkiem cen­
nym i niezawodnie da jeszcze niejedno­
krotnie o sobie słyszeć z jak najlepszej 
strony. Do tego mniemania uprawnia nas 
jego praca przy tworzeniu „Z dnia na 
dzień", której — sądząc po niejednych 
scenach, potraktowanych z wielkim roz­
machem — nie powstydziłby się żaden re­
żyser europejski o wyższych aspiracjach.

Pr-iwą ręką Lejtesa był sprowadzony 
z Niemiec operator Jan Scheib, który po­
pisał się przedewszystkiem zdjęciami ple- 
nerowemi, jakich pozazdrościć mu mogą 
nawet jego amerykańscy koledzy. Roz­
kosz wprost sprawia oglądanie tych cud 
nych krajobrazów naszych kresów wscho­
dnich, tych błot poleskich, równin i prze­
pastnych głębin leśnych, czy też wspa 
niałych typów Poleszuków. Za to, co po­
kazał Scheib, zasługuje na największą po­
chwałę.

W zespole aktorskim niema żadnego 
cienia, wszyscy dają doskonałe postacie. 
Więcej jednak uwagi należy poświęcić 
głównej trójce: Irena Gawęcka, Adam 
Brodzisz i Wiesław Gawlikowski. Gawęc­
ka w roli Marji jest znacznie lepsza, niż 
w dotychczasowych. A. Brodzisz jest pier­
wszorzędny. Wspaniały typ prawdziwie 
męskiej urody, pozbawionej lałkowatości. 
Przed Brodziszem otwiera się karjera fil­
mowa. Należy się jedynie obawiać, czy 
nie weźmie go nam zagranica Wiesław 
Gawlikowski daje skończoną kreację i 
przekonuje nas, że wśród aktorów charak­
terystycznych mało ma w Polsce równych 
sobie.

„Z dnia na dzień", to wielki sukces 
wytwórni „Dworkowski-Film", polskiej 
kinematografii i najmilsza niespodzianka 
na ekranie „Słońca", gdzie cieszy się nie- 
zwykłem powodzeniem. Kto wie. czy „Z 
dnia na dzień“ nie pójdzie w „Słońcu" 
dłużej niż tydzień? Byłaby to najwięk­
sza chyba rewelacja! (a.)

Jak się dowiadujemy, film „Z dnia na 
dzień" sprzedany został do Francji i w 
dniu 11 listopada, w rocznicę powstania 
listopadowego, wyświetlany będzie pod 
protektoratem konsulatu polskiego w Pa­
ryżu w sali Pleyela. Będzie to uroczyste 
przedstawienie dla zaproszonych gości z 
najwybitniejszych sfer.

Nadir Khan, nowy król Afganistanu.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa, 30 10. (PAT.) Londyn " 
złotych za 1 ft. szterl. 43,49; Nowy Jo •»' 
za 100 zł 11,25; Paryż za 100 zł 284,50; Pra­
ga za 100 zł 377.47,5—379.47,5; Wiedeń za 
100 zł 79,54—79,82; Zurych za 100 zł 57.87,5; 
Berlin za 100 zl 46 67,5—47.07,5; wypłaty, 
na Warszawę 46.72,5—46.92,5; na Katowice 
46,75—46,95; Gdańsk za 100 zl 57,41—57,57; 
telęgr. wypłaty na Warszawę 57,39—57,54.

GIEŁDY TOWAROWE
Lwów. 30. 10. (PAT.) Zboże: Jęcz­

mień przemiałowy 20.75—21,75; pastewny 
21,25—22.25; owies 20—21; ziemniaki prze­
mysłowe 4,50—5,00; fasola biała 90—105; 
kolorowa 55—75; krasa 60—65; hreczka 
26—27; siano prasowane 8—9.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków, 30. 10 (PAT) Akcje: Bank 

Polski 165—166: Tohan 5,60; Zieleniewski 
81.50.
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Poznań . . , . 9 — 100 zł. — — — — — — — —
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21W czwartek, dnia 31 października r. b.
od godziny 10 przed południem

po n g a. r n l je
(mięso z kotła!

bułaczanki białe i czarne własnego wyrobu i inne 
specjalności - na które uprzejmie zaprasza zp 10 921

Franciszek PiPński — Piwiarnia - MM — Wrocławska 13
ADrzewo opałowe

wałki t mtr. długie, od 8—20 ctm. średnicy, oddamy 
w większe) ilości loco składnica po zł 13, - za 1 mtr.
Kowalski i Koźlicki, Pi. Wolności 17.

Składnica — przy ni. Przemysłowej — Plac Kolejowy 26a.
Z W 4

MATFRJAtY NA UBRANIA i SUKNI E 
*=- FIRANKI

POXNAN
Pp 6012 43.142

SFCHOYNACK!

Antyki
wielki wybór. Bracia Pióro. 
Aleje Marcinkowskiego 28.

Kp 1115

Jadalnia
w dobrym stanie okazyjnie do
nabycia 
piętro.

Chełmońskiego 20. ÍI 
zdw 67 887

Parcela — zarobek
1 000 m5 blisko śródnreśeia ta­
nio. Oferty Kurjer zdw 68 210

KUPNA

Szafę
biała kupie, cena Kurjer 

zdp 68 672

ZCUBY

Zaginęła
książeczka wojskowa na nazwi­
sko Maik BTanciszek. zdw 67 660

Unieważniam
książeczkę wojskową na nazwi­
sko Józef Górniak.

zdpw 68 614
Unieważniam

list czeladniczy oraz książeczkę 
wojskową na nazwisko Jan Hu 
tek. zdpw 68 603

Ouloszema ?' słów dla poszu­
kujący« h Dosuay w tej rubryce 
.biirznmy oo ie«1nej trzeciej teme

drobne

Szofer - monter
spawacz (szwajser) lat 33 poszu­
kuje posady werkmistrza lub kie­
rownika warsztatu. Oferty Ku­
rjer zdp 65 667_______

Fosługaczka
starsza zaufana poleca sie „do 
sprzątania biur Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 68 231 

Praktyka lek-dent.
30-letnia, dobrze prosperująca, z najnowszem urzą­
dzeniem, w powiatowem mieście jest do sprze­
dania. Zgłoszenia do Kurjera pod zw 19898

Meble
tanio poleca Kalkus Wrocław­
ska 19. zdpw 67 781

Samochód
6 osoh. Austro - Daimler, limu­
zyna 40 kon. 6 cyl. w dobrym 
stanie bardzo korzystnie na 
sprzedaż. Ul. Dąbrowskiego 7. 
tel. 75-58. zdp 68 611

Pokoju
dwuosobowego z używaniem ku­
chni w nobbżu ul. Grunwaldzkiej 
Poszukuje. Oferty Kurjer

zdw 68 344

Piekarnia
z mieszlaniem w Po-znaniu w 
pełnym biegu do wydz’erzaw'e- 
nia. Zgłoszenia Kurjer Poznań-: 
skj zdp 68 555 •

L

rr7ennłnta 5aJist0Pad 1929 r- za oba wydania razem włącznie tygodniowego do-B_....... | . 11 „datku llusir. ..Jlusfratja Poznańska“ i ..Nowiny Sportowe“ w Po-
. . ?aaniu w®ksped zl 4 00 w agencjach w mieście żl 4 50 z odnoszeniem

do domu w Koznaniu ¿1 4.f( z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesiecz ie zl 4.80.. 
¿warta me zl 14.5« pod opaska w Polsce zł 9 00 pod opaska w innych krajach zl 1100 
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa przeszkód w zak’adzie. strajków i tl p.. 
wydawn. me odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie maja prawa domagania sie medostarczonycb numerów lub odszkodowała.

Telefony dc Redakcji administracji; 1475, 3307, 3524, 3525, 4072

Ogl

Uśmiechu Losu
doznasz przez wygraną! Kup 
zaraz bodaj ćwiartkę za 10 żu­
tych w szczęśliwej kolekturze 
Radomińskiego. Poznań Algje 
Marcinkowskiego 14. obok Pod­
górnej. Zamówienia nozamiej- 
scowe. załatwiam odwrotnie.

zdp 68 552 3
Gramofonów

reparacje wykonuje fachowo, ta­nio Jarosz. 27. Grudnia 3. pod­
wórze. zdw 68 325

Przeprowadzki
kawaierśkie. zwózki. za'atwia.ia 
szybko tanio Pos’ańcy. 27. Grud­
nia 16. telefon 25-20. zdw 68 465

Pomocnik
dzielny ekspedient z branży de­
likatesów. z dobremi świadectwa­
mi i poleceniami poszukuje po­
sady zaraz f askawe zgłoszenia 
Kurjer jw 2940 .. .

Szofer - ogrodnik
kawaler z praktyka e i, dobremi 
świadectwami przyjmie posunę 
zaraz lub później
ztflosz. do Kurjera zdw 67 $><>«*»

Szofer
mechanik potrzebny od zaraz, 
taksówka Tatra.
M. Focha 71 zdp 68o78

na stronie 6-iamowej 30 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu
—|„Ł„--------- 1 Tt gr na 8iror,ie czwartej 120 gr. na strunie drugiej

don '
OSZeill a redakeymegd 75

, 150 gr. przed wiadomościami potorznem: 240 gr od 1-lamowego milim
lig oszenta skomo «kowane oraz z zystrzeżemeiłt miejsca 20ę nadwyżki <)g’oszenia do wyła 
r.is porannego pizvtmujenir do godz 18 30 wAagiych wypndka« h do godz. 22 u stróża- d«’ wy- 
• ,ma u.ecz. t.iego do godz 10. w dni przediwiąt do godz. 9 przed po!u<!n. Drobne ogłuszę 
r. a .Słowo napis- v,: (tłu.de) 30 gr. kaź ’a dalsze słowo 20 gr. Zn różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada, 

niedziele, » 7 i7" i P. K. O. Poznań, nr. 200 1.9.

t%25c5%2582u.de
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